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mpiększyli! Cesarze Rzymscy, i przez: swe © 
wina i figi, rodzące się w iego: okolicach. 
Windal: lubiący: połowanie;. przepędzał 
całe dnie. w. lesie; kazał tam wystawić 
chatkę, do: którey: się: schraniał, w czasie 
niepogody, 1. trzymał w niey psy an- 
gielskie; zdatne do. myśliwstwa.: 
Niedaleko ty; chatki, pod cieniem sta- 
rego. dębu, wznosiła. się mała. kapliczka, 
zamieszkana. od. pustelnika: -Swięty ten 
człowiek był bardzo: poważany w. całey 
‘okolicy, przychodzono: do niego radzić 
się z. dalekich stron:: każdy piełgrzymulą- 
-cy zostawiał: w. kaplicy iaką ofiarę;. mle- 
ko; iaia, iagnięta, a nawet i pieniędze. 
- Dab: wznoszący Się nad kaplicą, był tek- 
Że bardzo: sławnyz w iego bowiem. sta- 
"rym pniu, byla postać Nayświętszy: Pan- 
ny, z swoiem. Boskiem. Dziecięciem. Na- | 
próźi,. usiłowano: wydobyć ią: z. tego» 
pnia, siła iakaś nadzwyczayna opierała: się 
- chęciomi. ludzkim: Na pamiątkę: tego ct- . 
* du; przodkowie; nasi; wystawili. bliską ka= 


E 
; WINDA. 
_ Powieść z Francuzkiego» 


Nad brzegami Sekwany;- wpośród sta=- | 
rożytnych dębów, wznosi się zamek oto-: 
ezony zarosłemi fossami,, i ogrominemi. 
basztami, które iuż. zaczynają. cierniem. i 
bluszczem porastać. — Zamieszkiwał go 
przed stoma laty. nieszczęśliwy rycerz, od. 
którego śmierci, zamek. został zupełnie: 
opuszczonym. Obszerne iego salony: Za-: 
mieszkały węże i. niedopyrze, i niesty- 
chać: tam innego: głosu iak tylko: sów i 
` puszczyków.. 'Nayśmielszy: człowiek: nie- 
"odważyłby się w. nim. iednóy nocy prze- 
pędzić. Powladaią, że pierwszy lego za- 
łożyciel, dotąd ieszcze przechodzi się w 
* milczeniu, trzymaiąc za rękę kochaną |: 
"swoię Adałinde; a kiedy bliski zegar wy= 
biie: 12ta godzinę, oboie” wydaią dlugie: 
` ięki, i uściskawszy się, nikną. w cieniach.. 

Rycerz. ten. nazywał się Windał; oy=- 
czyzną: iego: była Anglia: lecz chory L 


: plicę. — Śożich : i 
cierpiący zawszę na swolćy. mglistćy wy- |. Jednego wiosennego póranku:,, leszcze" 
- spie, przybył. dosyść młody. do. Frańcyi,. ' przededniem;, Windal uganiaiąc się: za. 

"dla oddychania: iey czystem: powietrzem, |; Jeleniem;. natrafił przypadkiem na: Kręta 
i zamieszkał w. „okolicach: dawney' Lute- | ścieszkę, prowadzącą: do» kaplicy: Spor 
cyi,. dzisieyszym: Paryżu.. —- Miasto: to, i tkał na nióy, młodą, dziewczynę;, ubraną: 
niebyło. tak. obszernem: iak. iest za, na-| w długą. białą: suknię, Z: rozrzuconemii 
szych. czasów,, bo. zaledwie. małą wysepkę | nieładzie wlosami F bosą.. - W iedhćy' 
zaymowało ;- ale: poźniey. stało. się: sła-.| ręce: trzymała: bukiet: 2: róż,. w drugity: 
wnóm. przez: swoie: gmachy;, któremi: gof rożaniec. Chód: ićy byk powolny, €24-- 
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seich (5-7 SR T E ERE E A 
Windal zatrzymuie się, zadziwiony à| zay Szi 
zachwycony ‘pięknością, tudzież świeżo- | Na. 
"ścią tey młodey dziewczytny. Szedłiza'nią 
czas_nielaki W milczeniu, niebędąc wi" 
dzianym. Chciałby z nią mówić, 'wre-- 
- ście odważa się... „Piękna nieznaioma 
- rzekt'ićy,. co za przyczyna: sprowadza 'cię 
do tego lasu tak rano; czego: tąk wzdy- 
chasz, i co znaczą te modły?” ` Żywy rú- 
mieniec wystąpił natwarz dziewczyny. Ry- 
cerzu odpowiedziała mu, s] uszczałąc O=? 
czy; już od trzech dni, matką moia cier= 
pisnieznośne „bóle, przyrżekłam „moiemu 
Patronowi, że ieżeli moóią matkę uzdro- 
_wi, dziewięć razy przyidę niodłić: się: do 
"tćy kaplicy. „Bóg mię wysłuchał, -i ‘teraz 
przychodzę dopełnić inoicy “ofiary: Po- | 
zwol „mi kończyć moią drogę. -Czchgo- 
„dna .córko! zawołił Rycerz z. tUszańowa- 
„niem, — idź śmiało, nielękay 'sięsinieże+ 
go. Niespuszczał: *iednak w snićy veczu, 
„aż.póki nieweszła do kapliey: - Nazaiutrz 
, zgowu rycerz znaydował: się na -drodzę 
młodóy paryżanki;, tą razą adowiedział się, 
Że imie ićy było Adalinda; — szedł. zanią 
‘až do kaplicy, Adalinda duż nie uciekała 
_przed riim, iak pierwćy. "Inną razą, ©po" 
wiedzieła mu przypadki życia swoiego; | 
* $e ieszcze niekochała nikogo, łeóz że ley 
| brat służący w woysku, «chciał ią wydać | 
` za iednego _ ze 'swoich kólegów, 'na*-któ- |. 
rego nawet patrzeć niemogła: ra | 
'Windal zadrzał ńa to wyznanie: „„Pięs | 
kna Adalino! nietrać anidednóy ichwili, | zrobić iedną łaskę, łaskę taka tylko człon 
możesz się ratować ucieczką prze* iwoie- | wiek uczynić može bliźnienin; ata iest.... 
„mì tyranami, i dzielić ze mną móyles... 3 dopomódz. mi do zwiążku małżeństwa 
„nabyłem tu znaczną maiętnóść.”.. Musia- |'taiemnego, z.iedną młodą Paryżanką; bez 
łabym porzucić macią' matkę, odpowie | któréy żyćbym nielnógk rodzice paien 
| mu wzruszona Adalinda; ia tylko iestem | moi sprzeciwiaią się. temu, gdyż SBE nie- 
` ley podporą, i.przy aciółka; a potém by- | iest ze znakomitey familii. Jestże kt pra- 
łabym tylko twoi kochanką, ale nie żo- | wda, że myślisz PO eRiF AY 
"nå, niemyśl sobie © tem. rycerzu. . Czu- | Pustelnik; może ty. masz 'iakie zamiary 
ię aż nadto, że: mi się podoba twola słod- | zbrodniczę? nigdy.... Ty sam fobroćżyn- 
ka rozmowa, serce moie iuż. tylko „dla | ny, Pustelniku, ty Sam pobłogosławisz 
_ ciebie biie, inż nie test w moićy mocy | ———— BIORE ST ABEREA 
ciebie niekochać; ale duż cię więcey nie- | -(*) . Wioska, Która sig teraz" 
zobaczę: wędrowka którą prayoga do = "* Issy, Wzięła swoié nazwisko-od tey 
iczyła świątyni 1 or. Aanpak, 


tobą -raz : estatni „, tak mi 


sto. wzdychała,, 'a _potóm modliła się po jssiay 
as ; 3 FE Rör” b idż *zdrów a 


usiłował "Wiadal zatrzymać 


«.pełnić, właśnie sdziś-się skończyła; 1dzi-| F $ 


=: 


"ge niezedhice opuścić” swoiey „matki,. a- 
wspomnienie taiemnego małżeństwa; 9%- 
brażiłóby. się. delikatność Fiey, dumięe: 

s Pustelnik. znalazł mazalutrz matkę Adaż - 
Jindy; ieszcze. 'więcćy. osłabioną iak pień- 
wćy, a.córkę w. naywiększćy niespokoy=" 
ności i rozpaczy.. Poznał więc, że Adalinda: 
łatwo: na.wszystko pozwoli, ieżeli się tyl-- 
ko poda sposób. ulżenia. cier ień matkie. 
‚Moia: córko; rzekł iey.. oważnie, niema: 
tu czego: wahać się: dłuzćy ; błagay nie-- 
„ba, .a, może wysłucha proz. twoich, Tiie- 
Jękay, się niczego, będę tam.czekał' na: 
ciebie, i będę czuwać nad tobą. Bądź zdrowa;- 
„dopełniy obowiązku... ; Windał uściskał z” 
uniesieńiem . pustelnika,. gdy” się dowie=- 
sdział,. że ieszcze tey nocy, miał widzieć 
„Adalindę; natychmiast poszedł: obrać so=- 
bie -mieysce,.,w którem* miał: czekać. na. 


wasz związek, «w: tóy, kaplicy, kk 
ce..... — Dosyć na. tym; T Br 
| nik, „daię: oiowiarę,. Wreście Ewangietia I 
„ówi,.że WSŁysCy: 


rówi,.że wszyscy ludzie są braćmi, a 
awoia:. familia: niesłucha ićy. przepisów, . 
‘kiedy, pogardza twoią.kochanką.:. Ver 


„czasy. dowiadnie się, O nazwisku młodey 
„dziew. 


dziewczyny, 1 przypomina sobie,. że Wi-: 
„dywał. często, „modłącą się W kaplicy; 
przyrzeka zatem usłażyć dwoygu kochan-+ 
„kom... Przyjdź tu iutro, O tey semćy g0=- 

je, rzekł: do. Rycerza, może będę. 


„dzin: 
miał ci co do. oznaymienia..- 

„Pustelnik bierze zaraz swoie sakwy,. à 
„wspieraiąc, się. na, białym. 1.długin kiiu; 
„puszcza siędo’ AG: PAR RAR SE, 

Nietrudno mu, było, odkryć “mieszkanie 
poznała ze łzami. — 
awołała'! iakże twoia 


«*ogyy czasem, minął . iuż wieczór, rzęsi- 
„| ste łzy spadały;z oczu Adalindy, spostrze=- 

'gła: bowiem na- dachu sąsiednićy chatki 
|:kruka; ciągiem: na nią: patrzącego; odzy=" 
„waiącego się smutnym- głosem, który od-- 
{biah się w ióy: duszy; wreszcie zegar wy- 

sbiia 12 godzinę.. Adalinda" spoyrzała na“ 
| matkę; która. blada i:cała w konwulsyi=- 
|-myebr poruszeniach,. iuż od-kilku dni nic 

ime mówiła:: w tym-imie Adalindy . dało: 
"się. słyszeć. z ićy, uste- Tak iest; rozumiem 


„„klo,s ye | cię matko moia, rozkązniesz. mi póyść; i 
„nies i wyrzucasz” molą „słabość: ...- Otalę *cię;. 


*chóćhym' sama umrzeć miała. —" Otwiera. 
„drzwi. po: cichu, „ażeby brat niesłyszak, i 
wychodzi «w. milczeniu+- Xiężyc zaczynał: 
dopiero wschodzić, a'otóczony gęstemii 


DOŚĆ. 


chmurami, zaledwie dozwałał: rozróżnić.0-- 
j „taczaiące przedmioty. SER 
|. Adalinda. przybywszy: do*mostu, przez 
;który:, trzeba było przechodzić do lasu; 
była» nie mało zdżiwióną, widząe ludzi 
 zbroynych na straży przy bramie; bronią= 
cych przeyścia mostu. Nie wiedziała :6 tém- 
„tak jak i, pustelinik,. że- władze” wyzsze“ . 
 czuwaiąc nad bezpieczeństwem.publicznóy: 
f spokoyności, ód: kilku “dni porozstawiały 
straże. w. różnych „mieyseach, dla ;zatrzye” 
2(. 
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_ myślał sobie, czy nieprzysłała dla ukara-- 
© pia mnie tego rycerza, 


-a gimnym potem, 


ż 1 
mania kilku łotrów, © których zamiarach ` 
wiedziano ox Żwdrwe da ZU 

Moiemała zatem , Że nie będzię mogła 

wyjść zśmiasta.. Zaczęła iuż rozpaczać, 
mle spostrzegła, że puszczano wolno lu- 
dzi uzbrojonych... Powraca więc do do- 
"mu, a wszedłszy po cichu 'do mieysta w 
któróm ićy brat spał, przebiera się w le-- 
6 suknie i zbroie, bierze nawet Wwłócz- 
nię, i- powraca ku mostowi. Właśnie kil- | 
„ku żotnierzy miało przechodzić , miesza 
się pomiędzy nich, „połem zOsiaie Ww 
Ayle 1 śpieszy na przeznaczone | mieysce. 
Już była na ścieszte prowadzącey do ka- 
piieyś drzewa „pokryte liściem, deszcze 
bardzićy powiększały ciemność; serce 
"Adalindy, za: każdym krokiem biło co raz. 
* mocnićy, szczęk zbral powiększał bar- : 
dzićy'ićy boiaźn. Windal ukryty w krza- 
"ku, oczekiwał niecierpliwie przybycia u- 
""łubionego przedmiotu. -W tym spostrze- | 
ga szybko lecącego. rycerza, oktytego 
Świetną zbroją, izłorzęczy przeznaczeniu, 
które go sprowadzało 'w ley nory, ido 
samotnego lasu. — Już dwie godziny upły- Í 
- nęło, a leszcze Adalindy niewidzi. Ty- 
. siące strasznych myśli, nawiiało się Win- | 
dalowi. Czy przewidziała móy. zamiar, 


który tu prze- 
szedł?......Jeżeli tak iest, niech się tu stawi | 
pragnę zemsty! to mówiąć prawie wściekły 
- puszcza” 


mieczem W ręku. 


Zbliżywszy się do kapliczki, spostrzega | 
przy bladych promykach xiężycą, ryce- 
sza siedzącego pod starym dębem. — By- 

Ja to-Adalinda, zmordowana, i oblana- 
( upadła pod drzewem. 

Usłyszawszy: szelest, „podnosi się nagle 

z ziemi, i niechcący nadstawia swoią wło- 
_cznię człowiekowi, który zapamiętały po=' 
suwal się ku nićy. Windal odepchnął 
z łatwością | oręż, ym się sł o 
zastawiała, 1 w tey chwili przeszywa mie- 
czem pierś przeciwnika. Sar sł 

Krzyk bolesuy był.skutkiem zwycięz-. 
twa, alesien krzyk był kobiety. "Na ten 
głos przybywa pustelnik, obadwa zano- 
szą ciało rycerza do pobliskićy chatki, 


i À spał 92 a, 3 Sy 


| znale :Adalindę. '. Stań ik A 
/ widok; spustelnik rwał swoią brodę i wło- 
| sy, i taczał się z rozpaczy po ziemi. | 


„dy, ale iuż nie biło; "umarła rzekł, 
„dla mńie nie ma szczęścia na ziemi. | Po- 


którym się słaba dłoń | 


5 


zdeymnią, mu szyszak.., Ja Windal po- 


ął iak wryty na ten 


Windal położył rękę ma sercu Adalin- 
iuż 


tem obracaiąc się do pustelnika, móy oy- 
cze mówił mu, przyrzekłem ci, 2e, bę- 
dziesz miał kościół pięknieyszy, niż była 
świątynia Izydy; powróć tymczasem, do 
kapłiezki, módł się, i błagay przebacze- 
nia za moią zbrodnię, i za twóy błąd. — 


Co do mnie, przysięgam na Boga, że iuż - 


się nigdy z tych mieysc. smutnych nie- 
oddalę, żyć będę i umrę, w tey: tu pu- 
styni. — KE: SHAR 
Nazaintrz przedał zaraz cały smaiątek. 
Za summę wziętą wystawił kościół,. na 
tém mieyscu, które zaymo wała kapliczka, 
gdzie pochował wtrumnie srebrnéy zwło- 


"ki Adalindy. Poczem Żył ieszcze lat 20 


wtym pałacu, nie maiąc, więcćy, nikogo 
przy sobie, iak, tylko iedhego służącego, . 
nie opuszczaiącnigdy kościoła w. którym 


spoczywały prochy Adalindy. Po śmier- 


ci; złożono go podług iego woli, w gro- 


‘bie tćy nieszczęśliwey dziewicy. = 


"-€o się życze pustelnika, przepędził res 
sztę życia ma postach i pokucie», Nigdy 


niewidziano. uśmiechu: na ciego twarzy; 


FIE AREA: “zapewne 'darowały mu nieba, x55: 
się ścieszką, przebiegaląc lą, Z |. ax. y CY TADSWIĄ 


*Windal nieprzestaiąc ma wzniesieniu 
trwałych pomników swoićy miłości, chciał 
ią ieszcze uwiecznić przez napisy, "któ-- 
rych iest nie mało wewnatrz pałacu w 


, ięzyku Angielskim; następuiący nápis znay- 


dował się na bramie wietkiemi ` literami 


| złotemi: „Lovers: Castle** (pałac. kochan- 


ka). Jeszcze dotąd można czytać pier- 


| wsze słowo tego napisu, reszty - brąkuie, 


a iedna z wież nosi dotąd nazwisko Win- 
«dala. an A > t 21 Ar as 
$ A e 11. N- FI H 
MAŁPY: ASPRONOMAMI. 
© (4 Gaz Krak) © © 
Pewny młody człowiek, Uuczęsź 
czaiąc w pewnym sławnym Uniwe? 


RZ 


_ssytecie ma kurs Anatomii, napisał doswe- 
go opiekuna sławnego astronoma list w 
następuiących wyra jach : >, W [przeciągu | pisania, maśladaiąc doskonałe wszystkie'po-' 
„iednego miesiąca opódszczę ter‘ przybytek | raszepia tych uczniów  Astronómówa.... 

- muz, I w samey rzeczy cżaś abym się inż | P. Dele Sondamihe zaś w dziennika podro- 
z niego oddalił. "pdlszeba iednak aže- | ży odbytey na równik, opisawszy zaba- 
bym iedqą zdał sprawę, «która. was n- wy. Amerykanów w prowyncyach należą- 
bawi, i względem któréy możecie mnie | cych naowczas do Hiszpanii, tak: mówi 

dać obiaśnienie. — Pewrego «dnia na pu- daley „Zabawy te były przerywane pan- 

tominami niektórych młodych Metisów, te- 
"go wszyskiego co widzieli, i co Sala - 


blicząćy lekeyi, nasz professor tłómacząc 
rozumieli: czego „naowczas bylismy na- 
ocznemi świadkami. — Widziałem ich'pó- 


skład muzgu. ludzkiego; rozprawiał także 
kilka razy pilnie nam  przypatruiących 


o mtiizgu zwierzęcym, | z tóy okoliczno- 

ci powiedział, że niektóre z tych zwie- 
yzat są zdolnemi do rózumowań , i poię- 

cia wyobrażeń oderwanych. — Dla roz- się, gdyśmy brali wysokości słońca, dla 

winięca swego Theses, opowiadał: że urządzienia naszych Zegarów. — Było to 

znayduią się "w Ameryce małpy mogące | dla nich wielką taiemnicą , dla czego ob- 

robić obserwacye Astronomiczne tak do- | serwator na kolanach u stóp kwadransa 

kładnie dak uczeni Francuzey, tylko ženie | z przewróconą "głową wpołożeniu nie- 

"są w stanie wykonywania rachuńków!...+ przyiemnem trzymaiąc w jednem ręku 

„szkło okopeone, drugą dotykaiąc 'się szru- 

by podstawy narzędzia , przenoszące na- 

przemian oko z lunety na podział, bie- 

„ży do zegaru, przez pewne znaki na pa- 

pierze, i znowu przyimuie swoie pierwsze 


Więc pódług Professora małpy mogą bydź 
położenie; naymnieysze poruszenia nasze 


Astronomianii. 

"mieuszły wzroku ciekawych naszych 

spektatorów: i w czasie gdyśmy się ich 
naymniey spodziewali, pokazali się z 
wielkiemi wyrobionemi z drzewa kwa- 
dransami dobrze naśladowanemi, przedrzy- . 
Żniaiąc ntis z taką prawdą, Że ia naypier- 
wszy łatwo siebie rozpoznałem......,, — 
_Owóż więc te małpy, robiące obserwa- 
cye „Astronomiczne, utwierdzaiące znaki 
uważalące lunetami Ciała niebieskie, bie- 
gaiące te zegaru, biąroce pióro do pi- 
sania, lecz nieumieiące wy: ż 
chunków! !!..«, ź s > = 

“Gazeta z którey iest wzięty ten artykuł 

oświadcza: że Czytelnicy w następnych 
, numerach dowiedzą się.od samego P. De 
| Ja Condamine jakiego gatunku są te małpy. 


U 


ki,-i uważały ciała niebieskie, przez lu- 
nety, bięgały do zegaru, brały pióro do 


(Opiekun naten list odpisał temi słowy: 
„Ponieważ macie fak dóbre mauki, w 
"tak dóbrym uniwersytecie, zmayduie się 

w nim. bez wątpienia dobra biblioteka, 0- 
patrzona w dobre potrzebne. i pożyteczne ' 
książki do użytku różnego gatunkn uczo-' 
_ ney: publiczności, wstąp do nićy, i wyszu- 
© kły nowego dykeyonarza historyt natu- 
'"sqalne$,” przez "Towarzystwo naturalistów. 
** paris 1802 24 vol. in8. Otwórz XXlvyol.i 
przeczytay na karcie 355 artykuł o małpach. 
1ęcPojezćm „weź „dziennik „podróży odbytey 


„dy rozkazu Królewskiego na równik, słu- 
-i Żący za wstęp historyczny wymiaru'trzech | 
„pierwszych stopni południka. Paris 1751 
s Livol in 4; aprzeczytawszy na karcie 87 
wad; 88 artykuły, o uroczystościach, bałetach 
-*' końskich i pantomińach, znaydziesz klucz, 
'srozwiązanie, i wykład tego, czem was 
„| Professor publiczny uczęstował.”* .* y 
| SAY nowym: dykcyonarzu historyi na-: 
turalnćy, znayduie sięnastępuiący artykuł: 
„PP. De Ja- Condamine i Bouger, widzieli | - HL. 
, oswoione małpy naśladuiące ich czynno- | Said y ObO A R, 
ści, skoro OWwykonywali swoie obserwa- Redakcya odebrała z F7iednia następny 
cye w celu Avymierzenia ziemi; odobnie + artykuł P. Hammera: Radcy Dworu któ- 
jak ci Akademicy, małpy utwierdzały zna: | ry iest odpisema na uwagi P. Profesora Zin- 


x , 5 


% 


-|iwiey prawdy, iż Rosetti dostatczył pièr- 


serliga. umieszczone w. Nūnrerzé Jawis ) 7 
| wszy. rękopism. Ces: Rossyiskiemu Posto- 


zanaitości Warszawskich ztoku:p 


„„Poćżsie wymierzony przeciwko- manie | 
przez Pana Zinsórlingą, W dodatku-do Ga-_ 
sety Korrespondenta Warszawskiego „i-Żą-. 
granicznego; to. iest:- w Rozmuaitościach. r. 
"1824 w-Nrze 4, przy ogłoszeniu. niewy-. 
danego dotąd ttomaczenia powieści. Fysiąc | 
nocy iiednćy, iest za nadto-złośliwy. Lbez= |. 
zasadny, aby nie- wymagał. z mojey stro- |“ 

ny. głośney odpowiedzi.P. Zinserling przys. | 
tacza. nayprzód okołiezności wynalezienia |. 
rękopismzu Tysiąc lica nocy, wiernie prze-. |, Stambule, za., niezmordowaną staranność 
„ zemnie opowiedziane, wynalezienia. któ- | z.iaką wynalązł" dla mnie'nayrzadsze i 
rym przecie niktby hyt nie „wiedział gdy. | naydroższe. źródła. dziejów Osmańskich, 
bym o nim.san byl publiczney. nie. dał:|:które się w.żadnym .księgo-żbiorze. w Eh- 
"wiadomości. „„Miufem, iak. źwieydzi, ode- | ropie, (wyiąwszy niektóre- w Stambule) 
brać móy: rękopis, od Pana Gaussin? z 'nie znaydnhią i. ©- które: się w.eiągu. kil- 
obawy, aby przy wzmiance o wynalezie-;| ku lat, . w Stambule. bezskutecznie. wypye 
:niu oryginału, nie wydało się imie.pray- | tywałem: Czyli* co Pań cZinserling kie- 
<dziwego. wynalazcy. kawalerą. de, Rásétti” | dy. znałózł; zeznałezienie-tak' wysoko ce- 
Fwiepdzenie to- iest: równie. mylne! fak fni tęgo nie.wietńt;- leez ieżeli: nie znay- 
<dnierozważne, Postępowanie Pana Cażs- | duie;; ‘to przynaymniey: wynayduie iako 
sin było iak naywiernićy. na sironie Xi | dzieiopis=1 dzierinikarz-hypothesy i kłam- 
przedmowy opowiedziane. * W czasie.gdy |*stwą. He dalekiiiestemc öd zamiaru zuy- 
ta przedmową była „pisana, t0iest w.roku | mowania: kome zasługi iavynalazku, ty- 
1823, Żył deszcze Pan. Caussin równie iak |*le przeciwnie mało sobie''cenię Krancnz- 
iw reku..zeszłym (i dotąd n4wet niewiem,|'czyzkę: w którdy: móie tłómączenie Tysiąc 
aby. miał umrzeć) byłby z.*+m, gdyby,|l jedzćy nocy pisane bylo» Nie iest ana 
apial ©s$: do adpowiedzenia, odpowiedź | ani lepsza ant gorszasod:tćy.;.którą są 
swoję lak dobrze. mógł wydać, iak,wydał |. mapisańe rozprawy. moie, Akaimii Pa- 
w rokn 1824. swsię.gramatykę ięzyka, A= | wyzbieyć przestane, i-w.dziele.Fizad-Gruben 
rabskiegó (Grammaire. Arabe. vudgaire). des -Orients j oras: w dzienniki: dzyutyckim : 
Ile. nierązważiymi iesk zatzat P, Zinser- umiesżęzónę,| 538% © IBE „4 8 
linga, „iż tyłko:znzarkych zaczepiam” (chyf? 0900, seiso 
ba gdyby i siebie chciał. mtędzy „nich li- 
czyć) tyle bezzasadnym iest I zadanie mi 
zamiaru, iakobym iulaić. cheriat: wynales. 
< "zienie rękapismu przez Roseitego; wszak- 
że byłem. pierwszym, . który, zmarłemu - 
przyiacielówi"'moiemu fosettemu,- nadius: 
gićy. stronnicy, rzeczonóy przedmowy:;, 
wzgledem -powyższego odkrycia. tęż'samą 
addalem sprawiedliwość, którą: przy kam. 
%dóm zdaręewiuć starałam: się. publicznie- 
oddać: 'przylaciołom: moim, którzy. lubu 
przedeniią „rekopism iaki-wynależli lub. 
mi gó udzielili. tak, naieyże. samóy, 
st.onnicy. powiedziałem. : według rzeczy>- 


t 


_ Każdemu iesttrudio, wióbeym ięzyku 
tak: łatwo i póprawnie-się wysłowić, iak 
"w. oyczystym . leezs iaiimieśiięzyk oy- 
"czysty, P.-Ź. zgadnąć: wcale: niezdołam , 
„gdyż równie óle>po'Franeużku iak- ipo 
„Nieęrajecku , piszę i rozumie. © Francażki 
Styl iego ocenili przyzwoilst'odemnie Sę- 
*dziąwię,. to.iest: sami Fraucuzi;' w, dżiele: 
Annales des-voyages. „Co się zaś tyczejego 
'Nięmieckiego-stylu, każsry czyteińik:zna. 
Jący.tenzięzyk sani- osądzić mróże, có to 
test-za niemczyzna, np: eler seines- Meties 
ein Chyrurgis= war CI 8i.pag., 13" die: 
Elevien, die. Gubernantaen kuppern. (II S< 


O: 


105, aby oryginał w tym dru gim ‘aier 
-d ciadle nie czysto się cdbiiał, to samio po- ' 
1 wiedziałem W przedmowie ita sirommicy 
gol 16, nie zas "ak: Pan'Ż. w Gazecie *Korre- 

i spondenta Warszawskiego nierzelelnie wy- 
raža; iż, U mkiczenie tego! Test wiernem 
żwierzcia oryginału. " powtarza, iż 
musiałem Się ma poddać, gdy ńie śmia-= 
łem: sóbie "z pamięci pozwolić sańiowol- 
nych odmian; ękopism. bowiem *fluż> od 
pietnastu lat znaydnie się W rękach Hrdbie- 
go Wacława Rzewuskiego, 2 którego zhó- 


325) *Butike-, Praille, Teint- 
two wyrozumieć u 


pasa wody: Wyrazy; pendant quis yfir 
rentsde; Leam ttómaczyt -Pan Z Indem-$Sie; 
hier.sihr K asset „abschlugen „( moczyli) b 


Niech- to. będzie dostalecznem dla ©0ce-. wey iężykó*w -wsćhodnich 6 dobroci lub 
nienia pracy Pana Za, iako. tłómacza i; błędśch tlumaczenia przekonać się mcgą- 
pisarzas > „| Wkońcu widzę się zmuszonym „obiawić 


Kilka słów: ieszcze: dołożyć “muszę, 0; 
mae  zadanem »1e€%, na; niego, spadaiącem: 
przeistoczeniu wypadków: . Według  nie-! 
go; «wyrazy na: $lronnicy; XI przedmo* 

wy. moólćy': >» niemieckie tłómaczenie z) 
Francuzkiego: ta wygótowane zostało” 
maia się ściągać: do; Rassel, gdy. tyo- 
czasem: tyczy się księga rmi -Pana- Cotta. 
Mnie tyle tylko kyło wiadomo, że Eran- 


„cuzkie. ttómaczenie na: własną w.yże księ-| 


garni , spekulacyą 1 bez.-naymnieyszego, 
z-moley:StŁONY wezwania. przedsiewzięle: 
zostałow „Pierwszy ;*raz słyszałem. -0.tłó- | tego względn, 2e, W. państwach Austryac- 
maczeniu:i niemieckićm, gdy, zażądałęm: "kich, stosowite -do przepisów, żadna ka 
-tedra bez poprzedzalącego examinu kón- 
„kursowego, osadzona bydź nie irioże: = 
linc. illqe acl to bo | 4 j ; 
Dan w Wiedniu d. 14 Lutego 1825 r. 
55 AA 48 Wozef de Hammer: ź 
c +5 6 324 AW. U 
AK Pą NEGDO TY 
A BEA AR AAC U IS AN 
pewien Minister pracuiąc W Gabinecie 
WA Królem Ludwikiem XVII, W zamyś! + - 
"niu wyiął 2 kieszeni rabakierkę i'chustrę 
|-od osa, kładąc ie a stole.: ©óż 107 rze- 
cze Z uprzeytfością Monarcha, Wan wyż 
| pióżmiasz kieszenie? Nayiaśnieyszy Panie: 
"odpówiedział ‘tenże: leptéy zë Minister 


„przyczynę niegrzeczney ibezzasadney na- 
"paści Pana Z. która niestety, nie iest dla 
mnie, nowej ziawiskiem , lecz: awszem 
dość znaczną ‘liczbę podobnych doświad- 
"czeń których 'wiutfarczkach literackich ;na- 
„APR „sposobem. nader bolesnym stwier- 
dza. F e trz y 


"dza. Pisat "do mnie irzy-razy Pan Z. 2 
„Warszawy, O Ste mü był pomo- 
inym do, otrzy iania katedry Professor- 
„skiey w pansiwach Austryiackich ; dwa 
razy odpisateni, 12 MU w tym służyć nie 


mogę, .a między innemi przyczynami I Z 


"wypróżnia” kieszenie, dak żeby miał ie 
aprósieh | PADYMAŚ, san ane SEN o= 


my 96 2. 


Odwiedził ktoś razu : iednego Pana | 

Bautru, właśnie. gdy. cierpiał bóle. poda- |. 
gryczne. Zastał go: przy stole iedzącego 
szynkę. — ,,Zmiłuy. się WPan'* zawołał | 
wchodzący: „czyliż. niewiesz; ile. dla po- 
„dagry szynka iest szkodliwą??? —. Bydź to 
„ może, odpowiedział Bautru: dla podagry 
est szkodliwą, ale. smaczną dla podagry- | 
Sty. —. ÉIN 3 


Ty: kochankom: łzy ocierasz,, 
Koisz. troski z, oddalenia; 


EAE DALA ed 
„Wiadomo, że w Zadnym kraiu. nie- | 
masz, tyle: towarzystw: i sekt religiynych | 
iak w Anglii. Pospolicie, w. mieyscach 

gdzie się zgromadzaią, mężczyźni siadaią 
po iednćy, a oddzielnie kobiety po dru- 

"giey. stronie... Usłyszawszy. razu, pewnego 
"mówca iednego z takich. zgromadzeń, | , 

"szmer i gadanie, Żalił się, iż. mu: mówić | 
przeszkadzaią,„— Jedna. z. kobiet chcąc o- | 
Ronie płeć swoią,. rzekła. do. mówcy: | 
przynaymnićy to nie z. naszćy strony; |. 

"tem ei lepićy, odpowiedział mówca, bo |. 

„prędzey się skończy.. i TAA 


'Gdy: więc taka twa potęga,. 
. Nadzieio! bóstwo. iedyne; . 


Ja depre wszystkie: ciosy, 
Stoiąc pod nadziei. tarczą.. 
P.. 


©, / Do. Nadziei., gf Penas VE. 
"Bóstwo: Człeku nayłaskawsze,. : BA Y KA. 
Co: go. wspierasz, w każdey dobie; | ` VN kiem > 
>"€Qo mu się uśmiechasz zawsze, ` i 
„Przy kolehce: i przy grobie. 


Będąc: w. wieikiem: rozumieniu, 
> "Lusiebie'i o sobie; 7 
Ty nie:gardzisz. nikim, w świecie, | Karzeł iedem raz. na cieniu,, 
Wszystkich pieścisz na swóm łonie |. 
Z tobą wzrasta. małe: dziecie,, 
Kyzepisz. starca, w. samym zgonie. 


Widział się, w wieczornćy- dobie., 
A mierząc: z: długości cienia, 
Na: ziemi wielkość znaczenia; 


Ziiobą płynie Żeglarz śmiały,  - 
Na bezdenne głębie morza;. 
Nie trwożą go burze, skały, ` 
* Błyszczy mu. nadziei. zorza.. 


"Ty ich tulisz, łączysz, wspierasz,, 
W.ynadgradzasz. ich, cierpienia. 


Gdy moc: twoia: wszystkich sięga,, 
__ Ach! z tobą nigdy; nie: zginę. 


Niech mnie: iak. chcą dręczą losy, 
I tłumy- nieszczęść obarczą, 


Gdzie- kolwiek karłów. zobaczył, 
„Ledwie na. nich patrzyć: raczył.. 
Owszem: odtąd: stale. trzyma:: 
„Że: gdy. słońce: na.zachodzie,, 
„On: sam: stanie za olbrzyma, 
„W. ciemnym. karzełków. narodzie,” 


'Ghronisz: się pod skromną: strzechę, |: 
Bównie:iak pod: gmachów szczyty;: | 
Daiesz: ulgę i pociechę,, ET 
Niszczysz. w. duszy smutek. skryty.. 


rà 


| Z, tobą idzie; wódz: do boiu, | M: 
Walczyć: za.oyczyzay: sprąwę;. f 
Pewny. že po, długim, znoiu,. j | ma 


1 


Zyszcze: nieśmiertelną sławę. | 


j 


